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POWODZIE W WARSZAWIE W LATACH 1867 |1 1874

Powodzie w dziewietnastowiecznej Warszawie', wystepujace z przerazajaca
regularnoscia, niemal do korica stulecia nie sktonity witadz miasta do zdecydo-
wanych dziatan zapobiegawczych. Pojawialy sie wprawdzie rozmaite projekty
zabezpieczenia PowiSla i Pragi przed zalaniem?, ale przez wieksza czes¢ stulecia,
az do katastrofalnej powodzi w 1884 roku, nie doczekaly sie one realizacji,
podobnie jak i inne propozycje dotyczace regulacji calej Wisty®.

Od roku 1839 obserwowano zwiekszenie czestotliwosci powodzi. Z artykutu
zamieszczonego w ,,Gazecie Warszawskiej” w 1867 roku przy okazji kolejnego
wylewu Wisty wynika, ze zaréwno zdawano sobie sprawe z konsekwencji
powodzi, jak i wyciggano prawidlowe wnioski dotyczace ich przyczyn, choé
nie one znajdowaty sie wéwczas w centrum zainteresowania:

1 Niniejszy artykut jest kontynuacja publikowanych w ,Almanachu Warszawy” opracowan mojego autorstwa
na temat powodzi w dawnej Warszawie, ktdre ukazaty sie w latach 2014-2019. Sa to: PowddZ w Warszawie
w 1813 roku, ,Almanach Warszawy”, 2014, t. 8, s. 83-102; Powodzie w Warszawie przed rokiem 1800, ,Alma-
nach Warszawy", 2017, t. 11, s. 123-131; Powodzie w Warszawie w latach trzydziestych XIX wieku, ,Almanach
Warszawy”, 2018, t. 12, s. 59-75; Powodzie w Warszawie w latach 1844 i 1853, ,Almanach Warszawy” 2019,
t. 13, s. 65-80.

2 0 przedsiewzieciach majacych na celu ochrone Powisla przed powodziami patrz: R. Zelichowski, Ulice Solca,
Warszawa 1999, s. 178-201. Zob. tez: zob. W. Kolezak, Powisle Warszawy. Przesztos¢, terazniejszosc i przy-
sztos¢ Powisla. Przedruk z ,Wedrowca”, znacznie rozszerzony, Warszawa 1901, s. 12-13; A. Przybylski, Ulice
i mosty Warszawy (kartka z przesztosci), Warszawa 1936, s. 197-198; M. Gajewski, Urzgdzenia komunalne
Warszawy. Zarys historyczny, Warszawa 1979, s. 116-122.

3 Por. W. Wierzbowski, Usptawnienie i regulacja koryta Wisty i srodki ich osiggniecia, Warszawa 1875; L.
Krolikowski, XIX-wieczne plany regulacji Wisty w granicach bytego zaboru rosyjskiego [w:] Wista Srodkowa.
Wybrane problemy z historii regulacji, zeglugi, inwentaryzacji, ochrony zabytkéw budownictwa wodnego
(materiaty z sesji ,Najstarsze inzynierskie plany regulacji Wisty"), Warszawa 1986, s. 7-56.
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Wielkie powodzie stajg sie coraz czestszemi, od lat trzydziestu co kilka lat nawie-
dzaja Warszawe. Jakie tego przyczyny, nie tu miejsce bada¢; na teraz mniejsza o to,
czy powodem jest wyciecie laséw, ktore stuzyty do utrzymania pewnej rowno-
wagiw stanie wod kraju, czy osuszanie bagien stanowigcych rodzaj naturalnych
rezerwuardow, czy co badz innego nauka pokaze, dos¢ ze te powodzie powtarzaja
sie coraz czesciej, coraz wieksze kleski zadajg i zadawaé musza, w miare wzrostu
rolnictwa, przemystu, bogactwa®.

Powddz, ktéra dotknela mieszkancéw Warszawy w lipcu 1867 roku, nie réznita
sie w zasadzie od wielu poprzednich. Podobnie jak wcze$niej zalane zostaty nizej
potozone rejony miasta, podobnie tez wygladata poczatkowo pomoc udzielana
poszkodowanym, akcje zbierania artykuléw zywnosSciowych i pieniedzy, do-
starczanie jedzenia. Inna jednak byta skala i organizacja tej pomocy. Poniewaz
tym razem powddz mocno dala sie we znaki mieszkancom rozlegtych terenéw
nadwislanskich, do intensywnego dzialania przystapity wtadze nie tylko lo-
kalne, ale takze krajowe. Dla rejonéw objetych katastrofalnym wylewem car
Lhajmilodciwiej” przeznaczyt sume 200 tys. rubli, ktérej podziatem zajat sie
specjalnie w tym celu powolany komitet. Natomiast wtadze Warszawy wraz
z licznym gronem spotecznikdéw zorganizowaly ogromng impreze charytatywng
w Lazienkach. Rozmach, z jakim zabrano sie do tego przedsiewziecia, jak i liczba
zaangazowanych w nie osob nie miaty precedensu, choé nie byta to najwieksza
powddz, jakiej doswiadczyli mieszkanicy miasta w XIX wieku.

Ostrzezenia przed powodzia przychodzity do Warszawy z gérnego od-
cinka Wisty - z Krakowa, Zawichostu i Putaw. Wazna byta stacja pomiarowa
w Zawicho$cie, skad w chwili niebezpiecznego wezbrania rzeki wyruszata
sztafeta do Warszawy. Obserwacje wykazaty, ze fala powodziowa na dotarcie
do stolicy potrzebuje okoto 66 godzin, podczas gdy sztafeta przemierza te droge
w ciggu 23 godzin. Mieszkancom Warszawy pozostawaty wiec 43 godziny na
przygotowanie sie do kataklizmu®.

W 1867 roku sytuacja byta nieco trudniejsza, mimo ze do przesytania wiadomosci
0 wezbraniu mozna juz byto wykorzystac technike. W ZawichoScie maksymalny
poziom rzeki odnotowano 12 lipca i sztafeta natychmiast dostarczyta ostrzezenie
do najblizszej stacji telegraficznej, ktora przestata je do stolicy’. W Warszawie spo-
dziewano sie zatem najwiekszego przyboruwnocy z 13 na 14 lipca, tymczasem woda
podniosta sie juz 12 lipca, czyli w tym samym czasie co w ZawichoScie. Byta to jednak
tylko pierwsza fala powodzi, wywotana najprawdopodobniej przez naptyw wod
rzek wpadajacych do Wisty - Pilicy, Wieprza, Kamiennej. Do nich dotaczyty wody
pochodzace z topnienia $niegu w gérach i obfitych opadéw deszczu, co sprawito, ze
rzekaw Warszawie nadal przybierata’. Rano 14 lipca osiggneta najwyzszy poziom.

4 ,Gazeta Warszawska”, 1867, nr 156, s. 2.

5  Por. ). Popiotek, Powodzie w Warszawie w latach trzydziestych XIX wieku, s. 68-69.

6 ,Gazeta Warszawska’, 1867, nr 156, s. 1.

7 Sy ). Sporny], Powddz rzeki Wisty w roku 1867 pod Warszawg [w:] Jozefa Ungra kalendarz ilustrowany na
rok przestepny 1868, Warszawa 1868, s. 9.
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Jak podczas kazdej powodzi, przybor wody robil na mieszkancach War-
szawy duze wrazenie, na moScie zgromadzity sie thumy podziwiajace potege
zywiotu. ,Gazeta Warszawska” donosita: ,Rzeka widziana z mostu przedstawia
widok olbrzymio wspanialy, zwtaszcza od strony Saskiej Kepy, gdzie rozlana
szeroko jak oko siegnie toczy ogrom wod niezmierny z wielka bystroscig™.
Relacjonowano ptyngce martwe konie, dachy, belki, stogi siana i - tradycyj-
nie juz - kolebke z niemowleciem®, o ktérej pojawieniu sie w nurtach Wisty
donoszono w czasie niejednej powodzi.

Powd6dz dotkneta nie tylko Warszawe, Wista wezbrata na calej dtugosci.
Z Nowej Aleksandrii (Putaw) donoszono o bardzo podobnych obrazkach:

Widziec sie daja kopki siana, pojedyncze sztuki drzewa z rozerwanych tratew
pochodzace, pedem wody niesione. Dzisiaj rano ptyneta drabina, a na niej siedzace
kury krzykiem swym wzywaly pomocy. Drzewo budowlane na sptaw zagraniczny
przeznaczone [...] jest obecnie przez zgromadzong prawie calg robocza ludnos$é
tutejsza od brzegdéw odsuwane, a niektore sztuki z wody wydobywane. Ruch tu
obecnie nad Wista wielki, jedni spiesza na ratunek zagrozonym wylewem, inni
ciekawos$cig wiedzeni przypatruja sie rozpasanemu zywiotowi, jak wzburzony
dzwiga na swych balwanach owoce pracy i mozolnych zabiegéw cztowieka®.

W Warszawie jak zawsze najbardziej ucierpiaty tereny Powisla, Czernia-
kowa, Wilanowa i Pragi. Wprawdzie w poprzednich latach rozpoczeto dziatania
majace na celu zabezpieczenie przed powodzia nizej potozonych terenéw na
lewym brzegu Wisty, ale prace przy wale biegnagcym wzdtuz rzeki nie zostaty
ukonczone i od rogatek czerniakowskich (u zbiegu dzisiejszych ulic Czernia-
kowskiej i Podchorazych) do ulicy Macznej (okolice dzisiejszego Portu Czernia-
kowskiego, ulica juz nieistniejaca) caty obszar znalazt sie pod woda. Udato sie
ochronié przed zalaniem odcinek miedzy magazynem solnym na Solcu i ulica
Obozna. ,Skutek to ogromnych wysilen inzynieryi miejskiej, ktéra, zgromadziw-
szy 300 do 400 robotnikéw, pilnowata watu obronnego, broniac go przeciw fali
wszelkiemi Srodkami, jakie nauka wskazuje” - pisata z uznaniem o dziataniach
stuzb miejskich ,,Gazeta Warszawska”"'. Podobne pochwaty zamieScil , Kurier
Codzienny”:,,Co do dziatalno$ci w samej Warszawie, to widzieli$my inzynieréw
miasta, ktérzy przez cate dnie i noce pracowali bez wypoczynku okoto zabez-
pieczenia territoriéw nadbrzeznych, o ile tylko mozno$¢ i sity starczyty [...]"".

Dla zabezpieczenia doméw przed woda siegano po znane od wiekdéw, spraw-
dzone sposoby. Szczegdlnym powodzeniem cieszyt sie gnodj, ktérego uzyto tez do
uszczelnienia przeciekajacego watu. Materiat ten, zwany ,,najpraktyczniejszym

8 ,Gazeta Warszawska”, 1867, nr 156, s. 1.

9  ,Zorza", 1867, nr 29, s. 231; ,Przeglad Tygodniowy”, 1867, nr 29, s. 226. Kolejna kolebke wytowiono koto
Gory Kalwarii, por. ,Kurier Codzienny”, 1867, nr 156, s. 4.

10 Cyt. za: ,Gazeta Warszawska”, 1867, nr 160, s. 2.

11 ,Gazeta Warszawska”, 1867, nr 156, s. 2.

12 ,Kurier Codzienny”, 1867, nr 156, s. 3.
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Srodkiem ratunkowym”, od dawna byt wykorzystywany przez mieszkancéw
Powi$la - ubijano go w bramach i drzwiach doméw narazonych na zalanie.
Tym razem zapotrzebowanie byto tak duze, iz gnoju zabrakto i trzeba byto
przywiezé go az zza rogatek wolskich.

Obwalowanie ciggnace sie od ulicy Oboznej do Zamku do pewnego stopnia
spelnilo swoje zadanie, poniewaz woda sie nad nim nie przelala. Dziennikarze
,Kuriera Codziennego”, ktérzy udali sie na reporterska wizje lokalng, donosili:

Zwiedziwszy wczoraj szczegdtowo caly brzeg Wisty od czerniakowskich ro-
gatek az do Cytadelli, przekonaliémy sie naocznie, iz gdyby nie wspomniane
wyzej prace i rozporzadzenia inzynierskie, cata dolna cze$¢ Warszawy bytaby

713

najniezawodniej pod wodg”".

Woda zostata wiec powstrzymana przez wal, ale wydostawata sie piwnicami
iniedostatecznie zabezpieczonymi kanatami, wttaczana do nich przez rzeke.
W zwiazku z tym w prasie postulowano:

zyczy¢ by nalezalo w interesie miasta, aby przyjeto i wprowadzono najnowsze
systemata w celu opatrzenia otwordéw kanatowych takiemi drzwiami, ktore by pod
ci$nieniem wody same si¢ zamykaty, jak to ma miejsce w Londynie. Przedostaniu
sie za$ wody przez piwnice takze, ile nam si¢ zdaje, sztuka zapobiec mozna*.

Ulice Bednarska, Sowia, Browarna i Furmanska, okolice tazienek Teodozji
Majewskiej w poblizu Mariensztatu, znalazty sie pod woda. Ten sam los spotkat
ulice potozone na pétnoc od Nowego Zjazdu - Bugaj, Bole$¢, Rybaki [ryc. 1, 2, 3].

Na drugim brzegu Wisty ucierpialy rozlegte tereny, wtacznie z niedaw-
no zatozonym parkiem Aleksandrowskim, gdzie ,w nizszych alejach drzew,
ktére sg dosé juz wysokie, catkiem nie widaé lub tez zaledwie wierzchotki”™.
Dopiero w nastepnym roku po praskiej stronie usypano wal zabezpieczajacy
brzeg miedzy mostem i Saska Kepa; po przedtuzeniu w poczatkach XX wieku
otrzymat on nazwe Walu Miedzeszynskiego®.

Przebieg powodzi w Warszawie byt wiec bardzo podobny do wydarzen z po-
przednich lat, z pewnym wyjatkiem. Dotychczas podczas kazdego wezbrania
istniato niebezpieczenstwo, ze sktadowane na nabrzezu drewno i inne porwane
lub przyniesione przez wode przedmioty uszkodza konstrukcje drewnianego
mostu i tyzwy, czyli todzie, na ktérych sie unosit, zostang zabrane przez wode
iutracone. Wtadze miasta w czasie zagrozenia zblizajaca sie powodzia wyda-
waty wiec odezwy, aby wlasciciele sktadowanych na brzegu towaréw - gtéwnie
chodzito o drewno opatowe i budowlane - usuwali je niezwtocznie. Podobnie
apelowano o staranne mocowanie drewnianych tazienek i tratew cumowanych

13 Tamze.

14 ,Przeglad Tygodniowy”, 1867, nr 29, s. 226.

15 ,Gazeta Warszawska’, 1867, nr 156, s. 2.

16 M. Gajewski, Urzgdzenia komunalne Warszawy..., s. 118.
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Walew Wiy el Warwns = daiark 13, 10105 warrmes 1567 v, o shrots Beryrmtndn, (Rporwal o sty Kosoky

1. Wylew Wisty pod Warszawg w dniach 13, 14, 15 czerwca [powinno by¢: lipca] 1867 r. od strony
Maryenstadu (rysowat z natury Kossak). ,Tygodnik Ilustrowany” 1867, nr 409, s. 41, ryt. A. Karmanski

przy brzegu. Podczas wcze$niejszych powodzi zdarzato sie, ze most na wszelki
wypadek czesciowo rozbierano, zwlaszcza gdy wylew nastepowat wczesna
wiosng i ruszata kra.

W czasie powodzi w 1867 roku nie trzeba juz byto bronié przeprawy, ponie-
waz trzy lata wcze$niej zakonczono budowe stalego mostu zelaznego, taczacego
lewobrzezng czes$¢ miasta z Pragg. Most, nazwany na cze$¢ cara Aleksandrow-
skim, przez warszawiakow byt okreslany jako most Kierbedzia od nazwiska jego
projektanta i budowniczego, inzyniera i generala Stanistawa Kierbedzia. Po-
czatkowo planowano, ze bedzie to most kolejowy taczacy Dworzec Petersburski
z Dworcem Kolei Warszawsko-Wiedenskiej, ten plan jednak zarzucono i most
stuzyl pasazerom tramwajéw konnych oraz pieszym. Uroczyste jego otwarcie
odbyto sie 22 listopada 1864 roku, a kilka dni pdzniej rozebrano drewniany most
tyzwowy, wiele razy niszczony wezesniej przez wody powodzi lub pietrzaca sie
kre. Zelaznemu mostowi nie grozito powazne uszkodzenie niesionymi przez
wode przedmiotami, raczej zdarzaty sie sytuacje odwrotne: porwane przez fale
powodziowa drewniane tazienki (zwane tez omnibusem kapielowym) Pecque’a,
ktérych nie udato sie schwytaé, rozbity sie na drobne kawatki o filary, cho¢
w tym przypadku sita nurtu sprawita, ze most ,w spodowych cienkich wigza-
niach zelaza w punkcie uderzenia nieco uszkodzony zostal””. Takze o filary

17 ,Gazeta Warszawska”, 1867, nr 156, s. 2.
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POWODZ W WARSZAWIE

w Lipcu r. b.
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Ulica Sowia z widokiem na Zjazd.

2. Powédz w Warszawie w lipcu r.b. Ulica Sowia z widokiem na Zjazd.
JKtosy”, 1867, nr 110, s. 68, rys. W. Gerson, ryt. LW. Chetmicki, B. Puc
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POWODZ W WARSZAWIE W LIPCU R. B.

(i)

Ulica Bednarska z widokiem na Wisle.

3. Powddz w Warszawie w lipcu r.b. Ul. Bednarska z widokiem na Wiste.
LKtosy”, 1867, nr 110, s. 68, rys. W. Gerson, ryt. |.W. Chetmicki, B. Puc

mostu rozbito sie okoto 20 zabranych przez wode tratew z drewnem opalowym
ibudulcowym. Ucierpiaty tez inne porwane przez powddz towary: ,,Siedem
galaréw z solg zalanych woda zapedzita ku watowi na Pradze; 300 zoinierzy
zajetych byto wczoraj ratowaniem tej skarbowej wtasnosci™™.

Dodatkowym nieszczes$ciem, jakie trapito mieszkancéw Warszawy
w 1867 roku, byta epidemia cholery. Rozpoczeta sie ona 3 kwietnia i do 19 paz-
dziernika pochtoneta 2222 ofiary $miertelne spos$réd 7249 chorych. Najwiecej
0s6b zachorowato wkrétce po powodzi, 30 lipca. Wprawdzie podejrzewano réw-
niez, iz nowe przypadki choroby w tym czasie mogty sie pojawi¢ ,jedynie tylko
z powodu naduzycia w jedzeniu sataty” i ogblnie surowizny, w zwigzku z czym
postulowano wprowadzenie zakazu handlu tymi artykulami na targowiskach,
ale lekarze mieli na ten temat inne zdanie. Jak podawali autorzy opracowania
natemat epidemii cholery w Polsce na przestrzeni wiekéw", szczyt zachorowan
w roku 1867 wystapit réwnoczesnie z wylewem Wisty i byt z nim zwigzany. Otéz,
jak wspomniano wyzej, woda Wisty zalata ujécia kanatow odprowadzajacych

18 Tamze.
19 Cholera, jej dawniejsze epidemije u nas, przyczyny, objawy, zapobieganie i leczenie, opracowali d-rzy: B.
Dzierzawski, 0. Hewelke, W. Janowski i ). Zawadzki, Warszawa 1892, s. 9-10.
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$cieki z miasta, ktore zaczely sie wylewaé na ulice. Zeby temu przeciwdziataé,
ujscia zamknieto, ale $cieki z wyzszych partii miasta nadal ptynety i wydo-
stawaly sie na ulice. Mimo uruchomienia pomp, ktére odprowadzaty wode
znieczystodciami poza wat, cze$¢ Powisla ulegta zalaniu. I tam wystapity liczne
zachorowania. Oprocz wyzej potozonych Nalewek, Franciszkanskiej i Panskiej,
najwiecej przypadkéw cholery odnotowano na Browarnej i Rybakach.

Do zagrozenia higienicznego Warszawy przyczynit sie tez stan wody pitnej
pogarszajacy sie w czasie powodzi. W ,Kurierze Warszawskim” 19 lipca ukazat
sie apel przestany przez czytelnika podpisujacego sie inicjatami V. d'H., ktéry
stwierdzil, ze woda wodociggowa moze by¢ szkodliwa ze wzgledu na zanieczysz-
czenie Wisty i do picia powinno sie uzywaé wody studziennej. Autor tej notatki
proponowal, by przynajmniej na czas epidemii wprowadzi¢ sprzedaz wody
z najlepszej w Warszawie studni w Ogrodzie Saskim, a pozyskanymi w ten spo-
sOb funduszami wesprze¢ powodzian®. Czerpanie wody przez wodociag miejski
byto tez powaznie utrudnione przez naniesiony w miejscu poboru piasek, ktéry
dopiero 28 sierpnia zostat usuniety przy uzyciu materialéw wybuchowych®.

Jak p6zniej obliczono, w czasie powodzi ucierpiato 840 rodzin. Natychmiast
rozpoczeto akcje wspierania poszkodowanych, co szczegdtowo relacjonowata
prasa. Tradycyjnie z pomoca ruszyli cztonkowie Warszawskiego Towarzystwa
Dobroczynno$ci. W kilku punktach miasta (Krakowskie Przedmie$cie, Nowy
Swiat, Freta, Praga) wydawano porcje zupy. Tym, ktérzy nie mogli opuscié
swoich doméw, dostarczano chleb i inne najpotrzebniejsze artykuly zywno-
Sciowe. Zanotowano i takie odruchy serca:

Budujacym zaiste byt widok, kiedy do todzi, w ktdrej znajdowaty sie siostry mito-
sierdzia Towarzystwa Dobroczynnosci, rozwozace chleb dla dotknietych powodzig
rodzin, wiele osob stojacych nad brzegami wylewu dorzucato z swej strony dary
w réznego rodzaju produktach, jakie na miejscu po straganach zakupic zdotaty®.

Warszawscy spotecznicy utworzyli komitet pomocowy, ktéry za zgoda i przy
wspolpracy wladz miasta zajal sie zbieraniem funduszy. Zbiorke przeprowadzaty
redakcje stotecznych gazet: ,Kuriera Warszawskiego”, ,Gazety Polskiej”, ,Gazety
Warszawskiej” i ,Warszawskiej Gazety Policyjnej”, a takze ksiegarnie, cukiernie
isklepy. Punkty te otrzymaty specjalne opieczetowane ksiegi, do ktérych kazdy
wptacajacy wlasnorecznie wpisywat wysoko$¢ przekazanego datku®.

Koto wjazdu na most ustawiono réwniez opieczetowang skarbonke, przy ktérej
dyzurowali cztonkowie Towarzystwa Dobroczynnosci. W spizarni Towarzystwa na
Krakowskim PrzedmieS$ciu zbierano zywnos¢ - gtéwnie chleb, make, kasze. Wta-
Sciciele niektérych zaktadéw rzemieslniczych (na przyktad wytwoérni kapeluszy)
iustugowych (fryzjer) cze$¢ zarobkdéw przeznaczyli na pomoc poszkodowanym.

20 ,Kurier Warszawski”, 1867, nr 160, s. 1001.
21 ,Gazeta Warszawska”, 1867, nr 192, s. 2.
22 ,Kurier Codzienny”, 1867, nr 157, s. 2.

23, Kurier Warszawski”, 1867, nr 157, s. 983.
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Jeden z powodzian, nie czekajac na wsparcie, podjat probe ratowania finan-
sOw wlasnej rodziny przez spieniezenie kolekcji mineralogicznej- w ,Kurierze
Warszawskim” ukazalo sie nastepujace ogltoszenie:

Wazna wiadomo$¢ dla zbieraczy mineratow! - Kleska powodzi dotkniety miesz-
kaniec Solca, wyrobnik gorniczy Wincenty Petrykowski, zamieszkaty na Solcu,
nr 2902/3, w domu Szpotanskiego, pragnie pozby¢ zbidr stu siedmiu minera-
16w, zebranych w okolicach Kielc i Dagbrowy, sktadajacy sie z pieknych okazow
z krysztatkami i opisany naukowo. Warto$¢ kazdego mineratu w przecieciu
mniej wiecej podaja jest blisko na 10 kop. Nabywca pozyska kompletny zbior
mineralogiczny z tamtych okolic, a zarazem spetni uczynek chrzescijanski, idac
7 pomoca rodzinie powodzig dotknietej™.

Juz dwa dni po maksymalnym wylewie Wisty padta propozycja zorganizowania
28 lipca wielkiej zabawy charytatywnej na rzecz powodzian. Namiestnik Krole-
stwa Polskiego Fiodor Berg powotal pie¢dziesiecioosobowy komitet, ktéry miat
sie zajaé przygotowaniem i przeprowadzeniem imprezy®. Na czele komitetu
stanat generat Kalikst Witkowski, komisaryczny prezydent Warszawy, jego
zastepca zostal hrabia Stanistaw Ostrowski, wiceprezes Warszawskiego To-
warzystwa Dobroczynnos$ci. Wsrdd cztonkow komitetu byli znani spotecznicy,
dziatacze Towarzystwa Dobroczynnosci, tacy jak historyk Mathias Bersohn,
dziennikarz Karol Kucz, farmaceuta Julian Rézycki. Bardzo starannie opra-
cowano harmonogram poszczegdlnych atrakcji oraz rozdzielono zadania nie
tylko wéréod cztonkéw komitetu, ale takze innych os6b. Trzeba byto zajac sie
sprzedaza biletéw, urzadzeniem loterii fantowej, przygotowaniem wysScigoéw,
sedziowaniem w rozmaitych konkursach i zawodach, a takze kwestg i przepro-
wadzeniem pokazu sztucznych ogni. Obstuge loterii powierzono damom; byty
wérdd nich feldmarszatkowa hrabina Berg, szambelanowa hrabina Krasiniska
ikonsulowa angielska pani Mansfield. Cale to zacne grono wtozyto wiele pracy
w przygotowanie imprezy, ale niestety zabawe popsuta pogoda.

Juz w przeddzien obawiano sie niesprzyjajacej aury, gdy obserwowano
barometr , przechadzajacy sie z géry na dét i odwrotnie”. [ rzeczywiscie, w dniu
zabawy byto zimno, wietrznie, a po potudniu spadt deszcz. Odwotano wystepy
sceniczne w amfiteatrze oraz popisy Spiewakow francuskich. Przeprowadzono
wprawdzie liczne konkursy i wyscigi lodzi, pokazy gimnastyczne, ale loteria
fantowa nie doszta do skutku. Przeniesiono ja na pdzniejszy, sierpniowy ter-
min do Ogrodu Saskiego. Warto byto wzig¢ w niej udzial, poniewaz nagrody
okazaly sie niezwykle cenne: gtéwna wygrana byt powdz z fabryki Liedtkego,
ktéry wczeéniej prezentowano na wystawie w Londynie, ponadto wéréd nagrod
byt platerowany serwis z wytwdrni Norblina sktadajacy sie z 90 elementdw,
a takze zegary, zwierciadta, dywany [ryc. 4].

24 Kurier Warszawski”, 1867, nr 164, s. 1027.
25 Komitet ustanowiony przez JW. Hrabiego Namiestnika Krélestwa, do urzqgdzenia zabawy, zebrania sktadek
na korzysc dotknigtych powodzig Warszawian i Prazan i rozdania takowym wsparcia, Warszawa 1867.
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4. Zabawa na korzysc dotknietych powodzig dnia 28 lipca. Uktad i rysunek Juliusza Kossaka.
JTygodnik llustrowany”, 1867, nr 411, s. 65, ryt. K. Przykorski.

Przychdd z zabawy w Lazienkach z powodu deszczowej pogody nie byt tak
duzy, jak sie spodziewano®’. Razem z zebranymi datkami Komitet Wsparcia
Dotknietych Powodziag Warszawian i Prazan dysponowat funduszem w wyso-
koS$ci 3 tys. rubli, ktéry nalezato rozdzieli¢ wérdd najbardziej potrzebujacych.
Powddz dotkneta mieszkancdw szeSciu cyrkutéw Warszawy i do kazdego z nich
4 sierpnia wyruszyli przedstawiciele Komitetu wspierani przez cztonkéw
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno$ci, aby oceni¢ straty i przyznaé
zapomogi. ,kzy wdziecznosci ubogich, ktérym udzielony zostat zasitek, nagroda
staly sie najwieksza dla delegowanych za podjete trudy”?.

Nie byta to jedyna pomoc, jakiej udzielono powodzianom. Wista wylata
w wielu miejscach w kraju i straty poniesli nie tylko mieszkaficy Warszawy;,
lecz takze wtasciciele gospodarstw rolnych i sadéw potozonych na terenach
nadrzecznych. Dla wszystkich poszkodowanych car przeznaczyt 200 tys. rubli®.
Powotano komitet, ktérego zadaniem byto dokonanie oceny szkdd i rozdzie-
lenie zapomég. Brzeg Wisty podzielono na sze$é rewiréw, osobny obejmowat

26 Ktosy”, 1867, nr 110, s. 74.

27 ,Kurier Warszawski”, 1867, nr 173, s. 1087.

28 Sprawozdanie Komitetu ustanowionego do rozdziatu wsparc najbardziej dotknietym kleskqg wylewu rzeki
Wisty z sumy 200,000 rsr. na ten cel Najwyzej udzielonej, Warszawa 1867.
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Warszawe?®. Delegaci komitetu objechali wsie lezace wzdtuz Wisty i sprawdzili,
komu pomoc jest najbardziej potrzebna, po czym ztozyli sprawozdanie, ktére
zawierato zar6wno ocene sytuacji w poszczegdlnych rewirach, jak i wysoko$é
udzielonego wsparcia. Zaznaczono wyraznie, iz ma ono by¢ tylko pomoca
dla potrzebujacych, nie za§ wyréwnaniem strat. Prezydent Warszawy, ktory
byl jednocze$nie delegatem Komitetu, ocenit, iz najbardziej poszkodowani
mieszkancy stolicy juz otrzymali zapomogi z funduszu pochodzacego z dat-
kéw i dochodu z zabawy w Lazienkach, ale ci, ktorzy poniesli nieco mniejsze
straty, powinni otrzymac sume, jaka pozostanie po obdzieleniu reszty rewiréw.
W efekcie powodzianom Warszawy i Pragi (314 rodzin) przyznano 17 tys. rubli,
czyli 55 rubli na rodzine. Byto to znaczace wsparcie. W sprawozdaniu Komitetu
odnotowano, ze ,mieszkancy wszedzie objawiali uczucia wiernopoddanczej
przychylnosci i wdzieczno$ci dla Najjasniejszego Pana, blogostawiac Jego
Cesarska Mos¢ za ojcowska opieke nad nieszczeSliwymi”*.

Powddz w 1867 roku po raz kolejny pokazala, jak niewystarczajace sg $rodki
majace na celu zabezpieczenie przed zalaniem nizej potozonych rejonéw mia-
sta. Przy okazji kazdego wylewu Wisty warszawska prasa ubolewata nad tg
sytuacja, zwracajac uwage na los ubozszych mieszkancow, ktérych wiekszo$é
stanowili drobni rzemieslnicy i robotnicy, ale ciggle niewiele robiono. Kolejna
powddz mijata i nastepne lata nie przynosity poprawy sytuacji. Fragmenta-
ryczne zabezpieczenia, takie jak kamienny bulwarek czy niezbyt dtugi wat,
ktére mialy chronié Powisle, nie mogty rozwiazac¢ problemu. W ,Tygodniku
Ilustrowanym” apelowano:

Wypadaloby wiec pomysle¢ o zrobieniu tego, co jest mozliwem i co od woli i sit
ludzkich zalezy, celem ubezpieczenia ubogiej ludnosci miejskiej od powodzi.
Nie méwimy juz o uregulowaniu samego koryta Wisty, na ktore, jak sie zdaje,
dhlugie jeszcze lata czekaé bedzie trzeba, ale o przedtuzeniu i umocnieniu watu
ochronnego. Wieki juz cate Holandya trzyma ocean groblami na uwiezi, a my
7 rzeka nie mozemy sobie da¢ rady. Nie daj Boze ponowic sie klesce; ale jakis
staty peryod lat dzdzystych i wilgotnych trapic nas zaczyna. Dlatego nalezatoby
weze$nie pomysle¢ o $rodkach ratunku®.

Na zakonczenie relacji o powodzi 1867 roku warto wspomnie¢ o jednej ciekawostce
zwigzanej z wylewami Wisty, a mianowicie o genezie terminu ,,powodzianie”.
Do 1867 roku ofiary wylewu rzek nazywano réznie, najczesciej méwiono o nich
jako o poszkodowanych przez powddz. Redaktor warszawskiego ,Tygodnika

29 Dzisiejsze dzielnice Mtociny, Brodno, Czerniakow, Mokotow i Wilandw nie byty zaliczane do miasta Warszawy,
ale wchodzity w sktad innych rewirow.

30 Sprawozdanie Komitetu..., s. 17.

31 ,Tygodnik llustrowany”, 1867, nr 409, s. 38.
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Tlustrowanego” z 10 sierpnia 1867 roku zastanawiat sie: ,,Jak nazwac nieszczesliwych
ta kleska dotknietych? Méwimy dotknieci wylewem, ale to zwrot zbyt sztuczny
iprzewlekly, jak na rzecz bardzo u nas powszednig*. Skoro uzywa sie stow takich
jak pogorzelec, wisielec i topielec - pisano - to warto utworzy¢ rowniez termin
okreslajacy ofiare powodzi. Redakcja zaproponowata trzy okreslenia: ,,powodzia-
nin’, ,powylewiec” i ,powodziak” i zaapelowata o podawanie innych propozycji.

Na odpowiedzi czytelnikow nie trzeba byto dlugo czekaé. Trzy tygodnie
pdzniej, 31 sierpnia, gazeta stwierdzila, ze odzew na jej apel byt duzy, i pod-
sumowata wyniki sondazu. Zdecydowanie wygrato okreslenie ,powodzianie”,
ktore, jak sie okazalo, juz wczesniej pojawiato sie w druku. To takze Swiadczyto,
ze termin ten ,,odpowiada [...] najlepiej duchowi naszego jezyka. Przyjmujemy
go wiec chetnie i odtad uzywacé bedziemy, w nadziei, ze z czasem pozyska on
sankcya zwyczajowa i utrze sie w mowie ustnej i pisanej, podobnie jak sie juz
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utarto wiele innych nowych, a dobrze rzecz malujacych wyrazéw”*,

Przytaczane wyzej apele o zabezpieczenie Warszawy przed powodziami nie na
wiele sie zdaty. Jednak nawet gdyby rozpoczeto jakiekolwiek prace po powodzi
z 1867 roku, to i tak prawdopodobnie nie zdazono by uchroni¢ miasta przed
kolejna katastrofa, bowiem juz siedem lat pdzniej Wista znéw wylata. Powodz
w 1874 roku nie byta ani ,,§wietojanka”, ani ,,jakubéwka”, poniewaz rozpocze-
la sie 17 maja. Jej przyczyn upatrywano w obfitych deszczach na potudniu
oraz topnieniu $niegu w gérach. Przez kilka dni woda wzbierata, zalewajac
nizej potozone ulice Pragi i PowiSla. Gléwny nurt rzeki przemieszczat sie
przy prawym brzegu, woda przelata sie przez kamienny murek i dostata na
teren Saskiej Kepy i parku Aleksandrowskiego. Bolestaw Prus, ktory zaczat
niedawno publikowac felietony w warszawskiej prasie, zartowal, iz w czasie
powodzi po parku spacerowaty jesiotry*, za$ , Kurier Warszawski” stwierdzit,
ze znajdujaca sie tam restauracja ,wyglada jak arka Noego, tylko gotebia nie
widac”®. Te zartobliwe uwagi nie tagodzily powszechnej atmosfery zagrozenia.
W pewnej chwili zauwazono, ze przez dolng czes$¢ watu chronigcego cze$c Pragi
w rejonie ,,bydtobdjni” (okolice ulicy Krowiej) woda zaczyna sie przesaczac.
Straz ogniowa wraz z robotnikami uszczelnita ten odcinek, uzywajac do tego
workow z ziemia i nawozu. Ziemia i kamieniami zatkano réwniez rure $ciekows,
ktéra woda z rzeki zaczeta wlewaé sie poza wat.

Ulice Powi$la nie zostaly zalane w takim stopniu, jak to zazwyczaj dziato sie
podczas powodzi. Jak podawat ,Tygodnik Ilustrowany”, ,stato sie to tylko dzieki
watowi i energicznemu wysitkowi zarzadu miasta, ktéry bronit [...] przystepu

32 ,Tygodnik llustrowany”, 1867, nr 411, s. 63.

33 ,Tygodnik llustrowany”, 1867, nr 414, s. 98.

34 B. Prus, Na czasie, ,Kolce. Tygodnik Humorystyczno-Satyryczny llustrowany”, 1874, nr 27, s. 215.
35 ,Kurier Warszawski", 1874, nr 110, s. 1. Byta to restauracja Karola Breibischa (Brajbisza).
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dniem inocg”*. Podobnie jak podczas powodzi w 1867 roku, zamknieto kanaty
iuruchomiono kilkanascie recznych oraz parowych pomp, ktére usuwaty
wydostajaca sie na ulice wode $ciekowa i przerzucaly ja do Wisty. Wedtug
obliczen podanych przez ,Gazete Polska” do pracy przy pompach zatrudniono
400 ludzi i wypompowano ponad 540 tysiecy wiader”. Stwierdzono, ze duza
cze$¢ naptywajacej kanalami wody pochodzi z tazni. Dziennikarze ,Kuriera
Warszawskiego” pisali: ,,Ze tak jest, przekonali$émy sie naocznie i dotykalnie,
bo [woda] jest goraca”. Aby zmniejszy¢ jej naptyw, nakazano zamkniecie na
kilka dni zaktadow kapielowych. Ulice Dobra, Sowia, Bednarska, Rybaki zostaty
jednak zalane i trudno byto je pokona¢ pieszo.

Najwiekszego zniszczenia wody powodzi dokonaty na budowie mostu kole-
jowego pod Cytadelg wznoszonego przez firme Lilpop, Rau i Loewenstein. Miat
on stanowi¢ czes$¢ linii obwodowej, 1aczacej Dworzec Petersburski z Dworcem
Wiedenskim®. Poczatkowo taka role planowano dla mostu Aleksandrowskiego
(Kierbedzia), stal sie on jednak mostem pieszym i konnym. W 1874 roku budowa
mostu pod Cytadelg byta juz doé¢ zaawansowana, ustawiano wtasnie drugie zela-
zne przesto, kiedy nadeszla powddz. Jej pierwsza ofiarg padt drewniany pomost
roboczy, o ktory rozbijaty sie porwane przez wode kolejne tratwy ze sptawianym
do Gdanska drewnem i innymi towarami. Na ratunek wystano statek parowy
»,Krakow”, ktérego zatodze udato sie czesc tratew pochwycié¢. Zaczeto prace
przy odbudowie tymczasowego pomostu, ale kolejny przybor wody sprawil, ze
je zarzucono, a co gorsza, 23 maja wznoszone wtasnie zelazne przesto runeto®.

Mimo trwajacej powodzi tradycyjna zabawa na Bielanach w drugi dzien
Zielonych Swiatek miata sie odby¢ jak co roku. Dwa dni wezeéniej (23 maja)
warszawski oberpolicmajster oglosit, ze powozy jadace na Bielany nie beda
mogly korzystaé z drogi biegnacej nizej, ktéra zalala woda, a ,przejazd usku-
teczniaé sie ma jedynie przez droge szosowa gorng wiodaca do Mtocin, przez
lasek Bielany [...]*". Cze$¢ uczestnikdéw zabawy udata sie na Bielany czterema
statkami parowymi i holowanymi przez dwa z nich gabarami, ktére w sumie
przewiozly przeszto 6 tys. osob. Wedtug ,,Gazety Policyjnej” w ciggu dwdoch
dni w zabawach wzieto udziat okoto 40 tys. warszawiakow*.

Zdazajacy na zabawe, ktorych powddz nie dotkneta bezposrednio, mogli
zapoznac sie z rozmiarem zniszczen dokonanych przez wode: ,,Sterczaca rudera
nowego mostu zelaznego pod cytadella méwita kazdemu jadacemu parostat-
kiem na Bielany wymowniej od wszystkich opiséw o wielkosci spustoszen

43

poczynionych wylewem”*.

36 ,Tygodnik llustrowany, 1874, nr 335, s. 338.

37 ,Gazeta Polska”, 1874, nr 113, s. 2.

38 ,Kurier Warszawski”, 1874, nr 111, s. 1.

39 M. Gajewski, Urzgdzenia komunalne Warszawy..., s. 267-268.

40 ,Kurier Warszawski", 1874, nr 112, s. 2; ,Tygodnik llustrowany”, 1874, nr 335, s. 338; ,Gazeta Polska”, 1874,
nr109,s. 1; nr 113, s. 1.

41 Gazeta Warszawska”, 1874, nr 111, s. 1.

42 ,Gazeta Polska”, 1874, nr 113, s. 1.

43 ,Gazeta Warszawska”, 1874, nr 112, s. 1.
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Powddz szybko ustepowata i juz 27 maja otwarto Sluzy kanatow miejskich.
Co ciekawe, chyba po raz pierwszy po powodzi przystapiono do czyszczenia
i dezynfekowania ulic:

W miare ustepowania wody z zalanych ulic, takowe starannie sptukiwane byty,
najprzdd czysta woda, nastepnie rozczynem koperwasu, a nareszcie posypane
proszkiem karbolowym [...]*.

Zabieg6éw tych dokonywano prawdopodobnie z obawy przed epidemig, ktorej
pojawienie sie lub nasilenie juz wcze$niej wigzano wiasnie z powodziami®.

Powddz w 1874 roku po raz kolejny wywotata dyskusje na temat niedosta-
tecznego zabezpieczenia Warszawy przed takimi katastrofami. Jedni autorzy
artykutéw prasowych domagali sie stanowczych dziatan polegajacych na sy-
paniu watéw i budowaniu grobli chronigcych nizej potozone tereny przed
wtargnieciem wody, inni natomiast postulowali powotanie stuzb, ktérych
zadaniem bytoby ratowanie ludzi i dobytku, bowiem, jak pisano, ,mamy straz
ognioway, bronigca nas od kleski pozaru, ale nie mamy zadnej instytucji, ktorej
by zadaniem byto zapobiega¢ kleskom powodzi”*. Nie chodzito przy tym o pra-
ce przy zabezpieczaniu brzegow, ale o to, by zmniejszy¢ straty. Postulowano
wiec, zeby w przypadku powodzi miasto wynajmowato todzie ratunkowe lub
parostatki, ,byleby przyszty wylew Wisly nie mégt juz §wiadczy¢ o naszej
niezaradnos$ci i obojetnosci tam, gdzie idzie o zycie dziesiatek, a dobytek zas
tysiecy nieszczesliwych ludzi™”.

Narzekano na niedostateczne (lub prawie zadne) zabezpieczenie brzegéw
rzeki w Warszawie. Na Pradze w roku 1868, czyli w rok po poprzedniej powodzi,
usypano wat ciggnacy sie od mostu Kierbedzia w kierunku Saskiej Kepy. Pla-
nowana od lat budowa watu chronigcego nisko potozone tereny lewobrzeznej
Warszawy daleka byta od zakonczenia, co zauwazano przy kazdym wezbraniu
Wisty. W latach 1825-1830 na Powislu zbudowano wedtug projektu inzyniera
Teodora Urbanskiego ,,groble podtuzng”, zwang bulwarkiem, ciggnaca sie od
mlyna parowego na Solcu (okolica dzisiejszej alei 3 Maja) w kierunku ulicy
Bednarskiej*. Zgromadzono takze material na dalszy ciag umocnienia, ale wy-
darzenia polityczne zwiazane z powstaniem listopadowym i jego nastepstwami

44 Kurier Warszawski”, 1874, nr 113, s. 1.

45 Na zwiazek epidemii z powodzia zwracat uwage Jan Kulesza juz w latach trzydziestych XIX wieku, por.
J. Kulesza, Opisanie cholery azjatyckiej, jaka epidemicznie grassowata w Warszawie i Krélestwie Polskim
w latach 1831, 1836 i 1837. Postrzezenia dotyczqce natury tej choroby, jej niezaraZliwosci, form, jakie na siebie
przybiera, tudziez sposoby leczenia i srodki ochronne, na wtasnym doswiadczeniu ugruntowane, Warszawa
1838, s. 11. Jak wyzej wspomniano, podobny zwiazek postulowali autorzy opracowania Cholera, jej dawniejsze
epidemije u nas..., s. 9-10.

46 ,Tygodnik llustrowany”, 1874, nr 335, s. 335.

47 Tamze.

48 ,Gazeta Korespondenta Warszawskiego i Zagranicznego”, 1825, nr 125, s. 1680; M. Gajewski, Urzgdzenia
komunalne Warszawy..., s. 118. Wedtug A. Suligowskiego bulwarek zaczynat sie koto magazynu solnego
(dzi$ ulica Solec 63), por. A. Suligowski, Warszawa i jej przedsiebiorstwa miejskie, Warszawa 1903, s. 72.



sprawily, ze zostal on wykorzystany do budowy Cytadeli i ,jedynym $ladem
pieknego zamiaru pozostata czastka bulwaru ciggnaca sie od mtyna na Solcu
ku Tamce, niewykonczona™.

W 1844 roku Piotr Steinkeller, wtaSciciel magazynéw i fabryk na Solcu,
zbudowatl fragment bulwarku z piaskowca chronigcy jego zaklady. Jak pisze
M. Gajewski, wtadze miasta kilkanascie lat p6Zniej potaczyty oba te odcinki®.
Byla to niewystarczajaca ochrona, o czym Kolejny raz przekonano sie podczas
powodzi w 1874 roku. Wprawdzie bulwarki do pewnego stopnia zapobiegty
zalaniu cze$ci PowiSla, ale okazaly sie zbyt niskie i przede wszystkim nie byty
budowla ciggla. Redaktor ,Gazety Polskiej” z sarkazmem podsumowat ich role
w ochronie przed powodzia:

Tymczasem Wista opada, zostawiajac §lady chwilowych swoich zagonéw na
wybrzezach, a nade wszystko na quasi-bulwarku drewnianym, przypominajacym
owe straszydla, ktéremi Chinczycy powstrzymac chcieli armije europejskie®.

Do sprawy ,obulwarkowania” brzegéw wrocono przy okazji planowania prac
nad uregulowaniem Wisty w obrebie Warszawy®?, do ktérych zabrano sie
ostatecznie dopiero po powodzi w 1884 roku®. Na Czerniakowie koryto rzeki
przesuneto sie wowczas o ponad 500 metréw na wschdd, co spowodowato,
ze dwa ,smoki” majace pobiera¢ wode z Wisty dla uruchamianych wtasnie
wodociggdéw Lindleya znalazty sie na suchym ladzie daleko od brzegu. O ile
jednak do prac nad regulacja rzeki na tym odcinku przystapiono niezwtocz-
nie, o tyle wokét uporzadkowania brzegéw Wisty i budowy bulwarow spory
trwaly jeszcze przez wiele lat™.

49 A. Suligowski, Warszawa i jej przedsigbiorstwa..., s. 73.

50 M. Gajewski, Urzqgdzenia komunalne Warszawy..., s. 118.

51 ,Gazeta Polska”, 1874, nr 112, s. 2.

52 Por. np. ). Jezioranski, Kleska powodzi i srodki ratunkowe, ,Biblioteka Warszawska”, 1903, t. 4, s. 487-520.

53 Powodzi w 1884 roku bedzie poswiecone osobne opracowanie, zamykajace i podsumowujace cykl artykutow
na temat powodzi w dawnej Warszawie (por. przyp. 1).

54 Por. A. Suligowski, Warszawa i jej przedsiebiorstwa..., s. 67-82. Na temat dziejow projektéw bulwaréw i ich
realizacji patrz A. Skalimowski i Z. Tucholski, Zabytkowe bulwary wislane na Wybrzezu Kosciuszkowskim
i Gdanskim w Warszawie, ,Ochrona Zabytkéw”, 2013, nr 1-4, s. 75-83.
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STRESZCZENIE

Powd6dz w 1867 roku objeta rozlegte tereny nawislanskie, w tym takze nizej
potozong czes¢é miasta. Pomocy poszkodowanym udzielali cztonkowie Warszaw-
skiego Towarzystwa Dobroczynnosci. Car przeznaczyl na ten cel 200 tysiecy
rubli, a specjalnie powotany komitet pomocowy zorganizowal wielka zabawe
charytatywna w Lazienkach. Dodatkowym nieszcze$ciem byta epidemia cholery,
ktéra wigzano z tym, ze woda zalata ujScia kanatéw odprowadzajacych Scieki
z miasta. Pierwsze przypadki zachorowan pojawity sie bowiem na PowiSlu.
Nastepna pow6dz dotkneta Warszawe w 1874 roku. Kiedy woda w Wisle
zaczela sie podnosié, zamknieto uj$cia kanatéw, zeby ochroni¢ Powisle przed
zalaniem, a do usuwania SciekOw wykorzystano pompy reczne i parowe. Cze-
$ciowemu zniszczeniu ulegt budowany wtasnie most kolejowy przy Cytadeli.
W obawie przed kolejna epidemia po ustgpieniu powodzi przystapiono do czysz-
czenia i dezynfekowania zalanych ulic. Niebawem po raz kolejny rozpoczely
sie debaty nad koniecznos$cig zabezpieczenia miasta przed skutkami wylewow
Wisty. Dotychczas podejmowane dziatania okazaly sie niewystarczajace.

Stowa kluczowe: Warszawa, Wista, powodzie, rok 1867 i 1874
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FLOODS IN WARSAW IN 1867 AND 1874

Floods in nineteenth-century Warsaw', occurring with horrifying regularity;,
failed to persuade the city authorities to take decisive action until nearly the end
of the century. While different flood control projects were planned in Powisle
and Praga’, for the better part of the century, i.e. until after the disastrous flood
in 1884, they were not implemented. Nor were the other proposed solutions
concerning the regulation of the entire Vistula River®.

An increased frequency of floods was recorded as of 1839. An article pub-
lished in Gazeta Warszawska in 1867 after another flood indicates that the
consequences of floods were commonly known, as were their direct causes,
even though they were not the focus of attention:

Great floods are becoming more and more frequent and have been devastating

1 This article continues my studies on floods in old Warsaw, published in Almanach Warszawy between 2014
and 2019. These are as follows: “Powddz w Warszawie w 1813 roku”, Almanach Warszawy, 2014, vol. 8,
p. 89-102; “Powodzie w Warszawie przed rokiem 1800", Almanach Warszawy, 2017, vol. 11, p. 123-131;
“Powodzie w Warszawie w latach trzydziestych XIX wieku”, Almanach Warszawy, 2018, vol. 12, p. 59-75;
“Powodzie w Warszawie w latach 1844 i 1853", Almanach Warszawy 2019, vol. 13, p. 65-80.

2 About projects aiming at protecting Powisle district against floods, see R. Zelichowski, Ulice Solca, Warszawa
1999, p. 178-201. See also W. Kolezak, Powisle Warszawy. Przesztos¢, terazniejszosc i przysztosc Powisla.
Przedruk z ,Wedrowca”, znacznie rozszerzony, Warszawa 1901, p. 12-13; A. Przybylski, Ulice i mosty Warszawy
(kartka z przesztosci), Warszawa 1936, p. 197-198; M. Gajewski, Urzadzenia komunalne Warszawy. Zarys
historyczny, Warszawa 1979, p. 116-122.

3 See W. Wierzbowski, Usptawnienie i regulacja koryta Wisty i srodki ich osiagniecia, Warszawa 1875; L. Kro-
likowski, “XIX-wieczne plany regulacji Wisty w granicach bytego zaboru rosyjskiego”, [in:] Wista Srodkowa.
Wybrane problemy z historii regulacji, zeglugi, inwentaryzacji, ochrony zabytkéw budownictwa wodnego
(materiaty z sesji ,Najstarsze inzynierskie plany regulacji Wisty"), Warszawa 1986, p. 7-56.
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Warsaw every few years for the past three decades. This is not the place to study
the reasons for this; it does not matter now whether this is caused by the clearing
of forests which used to maintain a certain balance in the state of the country’s
waters, the drainage of marshland, a kind of natural reservoir, or whether science
will show some other cause. At any rate, floods are becoming more and more
frequent, wreaking more and more havoc as is only natural in light of growing
agriculture, industry and general wealth®.

The flood that affected the inhabitants of Warsaw in July 1867 was no different
from many of the previous ones. As before, the low-lying parts of the city were
flooded and as before the initial aid given to the victims, actions to collect
food and money and the provision of food took place. However, the scale and
disbursement of this aid was different. Because this time the flooding badly
affected the inhabitants of the areas located close to the Vistula River, both
local and national authorities took vigorous action. The tsar “most graciously”
allocated a sum of 200,000 roubles to the areas affected by the catastrophic
flooding. The distribution of the money was handled by a committee set up
specifically for this purpose. The authorities of Warsaw, together with alarge
number of social workers, organised a huge charity event in Lazienki Park.
The scale of the event and the number of people involved were unprecedented,
although it was not the greatest flooding experienced by the city’s inhabitants
in the 19th century.

Flood warnings came to Warsaw from the upper part of the Vistula, i.e.
Krakow, Zawichost and Putawy. The measuring station in Zawichost was im-
portant, as it was the starting point of a relay set off to Warsaw when the river
level rose dangerously. Observations showed that a flood wave takes about 66
hours to reach the capital city, while the relay covers this distance in 23 hours.
The inhabitants of Warsaw therefore had 43 hours to brace for impact®.

In 1867 the situation was slightly more complex despite the fact that tech-
nology could be harnessed to send information about a raised water level.
A maximum height was recorded in Zawichost on July 12 and the relay imme-
diately issued a warning to the nearest telegraph station, which dispatched it
to the capital city®. Warsaw thus expected the highest level during the night
from July 13 to 14, while the water level rose as early as July 12, the same time
it did in Zawichost. However, this was only the first flood wave, most probably
caused by the surge of waters of the tributaries to the Vistula, i.e. Pilica, Wie-
prza and Kamienna. They were reinforced by water from melting snow in the
mountains and abundant rainfall, which made the river in Warsaw continue
to rise’. It reached the highest level in the morning of July 14.

Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, p. 2.

See ). Popiotek, “Powodzie w Warszawie w latach trzydziestych XIX wieku”, p. 68-69.

Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, p. 1.

Sy [J. Sporny], “Powddz rzeki Wisty w 1867 pod Warszawa” [in:] J6zefa Ungra kalendarz ilustrowany na rok
przestepny 1868, Warszawa 1868, p. 9.

No ohs~
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Floods in Warsaw in 1867 and 1874

As during every flood, the rising river made a big impression on the Vars-
ovians; crowds would gather on the bridge to marvel at the power of the water
element. Gazeta Warszawska reported: “The river as seen from the bridge
looks truly enormous, especially from the side of Saska Kepa district where,
spread wide as the eye could see, it pushes the magnitude of waters with great
alacrity”®. The press reported dead horses, roofs, beams, and haystacks floating
on the river. Traditionally, as during many a flood, a cradle with a baby was
also found in the Vistula®.

The flood was not limited to Warsaw as the Vistula overflowed its banks across
the country. A similar situation was reported from Nowa Aleksandria (Putawy):

One can see haystacks and single tree poles from broken rafts, carried by the
rapid current. This morning a ladder floated by, the hens sitting on it screaming
for help. The construction timber designated to be rafted down the river abroad
[...] is now being pushed away from the shores by almost all the working people
here, some of timber being taken out of the water. There is much commotion
on the banks of the Vistula; some people hurry to aid those at risk by the flood
while others’ interest is piqued by the unbridled element, carrying on its waves
the fruit of human labour and arduous efforts®.

Asusual, the areas that suffered the most extensive damage were those of Pow-
iSle, Czerniakéw, Wilandéw, and Praga. Although in previous years measures
had been taken to prevent flooding of low-lying areas on the left bank of the
Vistula, work on the dyke running along the river had not been completed and
the entire area from the limits of Czerniakéw (at the intersection of today’s
Czerniakowska St. and Podchorazych St.) as far as Maczna St. (the vicinity of
today’s Port Czerniakowski, today a non-existent street) was submerged. The
section between the salt warehouse in Solec and OboZna St. was luckily pro-
tected from the flood water. An article in Gazeta Warszawska commanded the
efforts of the city services: “This was possible thanks to a concerted effort of
the municipal engineering department, which gathered between 300 and 400
workers, kept an eye on the dyke and making use of all the measures offered
by science to protect it”". A text in Kurier Codzienny lavished similar praise
on the city authorities: “As for the action taken in Warsaw itself, we saw the
city’s engineers work tirelessly day and night to protect the riverside areas,
sparing no effort [...]"".

To protect homes from water, methods that had been tested for centu-
ries were used. Manure, which was also used to seal the leaking dyke, was

o0}

Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, p. 1.

9 Zorza, 1867, no. 29, p. 231; Przeglad Tygodniowy, 1867, no. 29, p. 226. Another cradle was fished out of the
water near Gora Kalwaria, See Kurier Codzienny, 1867, no. 156, p. 4.

10 Quoted after: Gazeta Warszawska, 1867, no. 160, p. 2.

11 Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, p. 2.

12 Kurier Codzienny, 1867, no. 156, p. 3.
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particularly popular. This material, called “the most practical means of res-
cue”, had long been used by the inhabitants of Powisle, who sealed with it the
gates and doors of houses exposed to flooding. This time the demand was so
great that there was no manure readily available and it had to be brought from
behind the limits of Wola.

The dyke between Obozna St. and the Castle did its job as the river did
not overflow it. After their inspection on the ground, journalists of Kurier
Codzienny reported:

During our yesterday’s tour of the entire bank of the Vistula River from the limits
of Czerniakéw to the Citadel, we could see with our own eyes that if it hadn’t been
for the aforementioned engineering works and regulations, the whole lower part
of Warsaw would have no doubt been submerged®.

The water was contained by the dyke yet would gush forth through the base-
ments and the ill-protected canals. As a result, the press suggested:

It would be in the best interest of the city to adopt and implement the cutting
edge schemes to fit the canal outlets with latches that would self-close under the
pressure of the water, as it happens in London. As far as we can tell, water can
also be prevented from reaching out of basements™.

Bednarska, Sowia, Browarna, and Furmanska Streets, the vicinity of Teodozja

Majewska’s bathhouse near Mariensztat, were underwater. The same situa-
tion occurred in the streets north of Nowy Zjazd - Bugaj, Bole$¢ and Rybaki.
[Fig. 1,2, 3]

The vast areas most affected on the other bank of the Vistula included the
recently completed Aleksandrowski Park, where “only tree tops are visible in the
lowest alleys, where the trees are quite tall already”". A dyke on the side of the
Praga district between the bridge and Saska Kepa was built only the following
year; after its extension in the early 20th c. it was called Wal Miedzeszynski
[Miedzeszyn Embankment]®.

The course of the floods in Warsaw was therefore very similar to that of
previous years. There was a single exception, though. Until then, each flooding
threatened to damage the structure of the wooden bridge and the boats on
which it floated, at risk of being hit by the timber stored on the shore and other
objects carried by the water. The city authorities, therefore, faced with a threat
of imminent flooding, urged the owners of the goods stored on the shore, mainly
firewood and construction timber, to remove them immediately. Similarly, the
authorities called for careful fixing of wooden baths and rafts moored at the

13 Ibidem.

14 Przeglad Tygodniowy, 1867, no. 29, p. 226.

15 Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, p. 2.

16 M. Gajewski, Urzadzenia komunalne Warszawy..., p. 118.
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shore. During previous floods, the bridge was occasionally partially dismantled
as a precautionary measure, especially when the flooding took place in early
spring and the river carried floe.

During the 1867 flood it was no longer necessary to defend the bridge as
apermanent iron bridge connecting the left bank of the Vistula with the district
of Praga was completed only three years before. The construction, called Alek-
sandrowski Bridge in honour of the Russian tsar, was known to the Varsovians
as Kierbedzia Bridge, to commemorate its designer and constructor, engineer
and general Stanistaw Kierbedz. It was initially planned as a railway bridge
connecting the Petersburski Train Station with that of the Warsaw-Vienna
Railroad. However, the plan was dismissed and the bridge was used by pedes-
trians and passengers of horse-drawn tramways. Its unveiling took place on
22 November 1864. A few days later the old wooden construction, repeatedly
damaged and destroyed by floodwater and floe, was pulled down. The iron
bridge could not possibly be damaged by the objects carried by the river. On the
contrary, Pecque’s wooden baths which were not secured in time or could not
be intercepted, bashed against the piers, although in this case the rapid current
“damaged slightly the flimsy iron girdles of the substructure”’. Furthermore,
around 20 rafts with firewood and construction timber crashed against the
bridge piers. Other goods carried by the rapid water included “Seven gallies
with salt were pushed by the water towards the dyke in Praga; 300 soldiers
were tied up yesterday rescuing the property of state treasury””.

One other misfortune that beset the residents of Warsaw in 1867 was
a cholera epidemic. It began on April 3 and by October 19 claimed as many
as 2,222 lives out of the 7,249 infected individuals. The epidemic struck the
hardest immediately after the flood, on July 30. Though it was also suspected
that new cases of the disease at that time might have occurred “due to the
abusive consumption of lettuce” and of raw vegetables in general, which led
to aban on trade in these products at marketplaces, physicians had a different
opinion on the subject. As the authors of a study on the cholera epidemic in
Poland over the centuries reported”, the 1867 epidemic peaked at the time
of the highest level of the Vistula and was linked to the flood that ensued. As
indicated above, the Vistula submerged the outlets of the municipal sewage
canals and sewage started to pour into the streets. To prevent this, the outlets
were closed yet the sewage from the higher parts of the city continued to gush
forth and filled the streets. The use of pumps which drained water and the
sewage, a section of PowiSle was flooded and it was there that numerous new
cases occurred. Apart from higher-lying streets such as Nalewki, Francisz-
kanska and Panska, the biggest number of cholera patients were recorded in
Browarna and Rybaki Streets.

17 Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, p. 2.

18 Ibidem.

19 Cholera, jej dawniejsze epidemije u nas, przyczyny, objawy, zapobieganie i leczenie, opracowali d-rzy: B.
Dzierzawski, 0. Hewelke, W. Janowski and J. Zawadzki, Warszawa 1892, p. 9-10.
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The hygiene in Warsaw was exacerbated by the state of potable water, sub-
stantially lower during the flood. On July 19, Kurier Warszawski published an
appeal of a reader with initials V. d’H., who claimed that the mains water may
be harmful because of the pollution of the river and that only water from wells
is fit for drinking. The author of the text suggested that at least for the duration
of the epidemic a sale of water from the best well in Warsaw, in Saski Garden,
should be introduced and the funds raised in this manner should be used as
aid for those affected by the flood”. Besides, the municipal water mains could
not operate properly as sand was deposited at the water intake. This sand was
removed only on August 28 with the help of explosives™.

It was later estimated that as many as 840 families suffered as a result of
the flood. The assistance campaign began without delay and was reported on at
length by the press. Traditionally, members of the Warsaw Charitable Society
came to the aid. Soup was distributed in a few locations throughout the city
(the streets of Krakowskie Przedmiescie, Nowy Swiat and Freta as well as the
district of Praga). Those unable to vacate their homes were supplied with bread
and other foodstuffs. The general public helped willingly, too:

It was indeed a reassuring sight when many people on the banks, seeing the
Sisters of Mercy of the Charitable Society distributing bread to families affected
by the flood, threw into the sisters’ boat various products they had purchased
in the marketplace®.

Warsaw charity activists set up an assistance committee which, with the con-
sent and backing of the city authorities, began to raise funds. The collection
was carried out by the editors of the dailies coming out in the capital: Kurier
Warszawski, Gazeta Polska, Gazeta Warszawska, and Warszawska Gazeta Poli-
cyjna, as well as bookstores, teashops and shops. These retail outlets received
special sealed books where all the donors entered the amounts offered®.

A sealed moneybox was placed at the entrance to the bridge, with members
of the Charitable Society holding port. The Society’s warehouse in Krakowskie
Przedmiescie St. stored food, mainly bread, flour and grouts. Some workshop
owners (e.g. hatters, barbers) donated part of their wages as aid for those
affected by the flood.

One of the latter, desperate to raise his family’s financial standing, tried to
sell a collection of minerals and put out the following ad in Kurier Warszawski:

An important message for mineral collectors! An afflicted inhabitant of Solec,
mining excavator Wincenty Petrykowski, who lives at Solec 2902/3, Szpotanski’s
house, wants to get rid of a set of one hundred and seven minerals, collected

20 Kurier Warszawski, 1867, no. 160, p. 1001.
21 Gazeta Warszawska, 1867, no. 192, p. 2.
22 Kurier Codzienny, 1867, no. 157, p. 2.

23 Kurier Warszawski, 1867, no. 157, p. 983.
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in the vicinity of Kielce and Dabrowa; the set consists of beautiful specimens,
including crystals, and is appended by in-depth notes. The approximate value of
each mineral is 10 copecks. The purchaser will obtain a complete mineralogical
collection from that area and at the same time perform a good Christian deed by
helping a family affected by the flooding™.

Just two days after the peak of the flood, a proposal was made to organise
a great charity event for the flood victims on July 28. The Governor of the
Kingdom of Poland, Fyodor Berg, appointed a committee of fifty people to
prepare and carry out the event®. The committee was headed by General
Kalikst Witkowski, Mayor of Warsaw; his deputy was Count Stanistaw Os-
trowski, Vice President of the Warsaw Charitable Society. The committee was
composed of renowned social activists, members of the Charitable Society
such as historian Mathias Bersohn, journalist Karol Kucz and pharmacist
Julian Rézycki. The schedule of the individual attractions was worked out
very carefully and tasks were distributed not only among the members of
the committee, but also among other people. The tasks included ticket sales,
organisation of a lottery and races, refereeing in various contests and com-
petitions, as well as a fundraising campaign and a fireworks display. The
raffle was entrusted to the ladies: wife of field marshal, Countess Berg, wife
of chamberlain, Countess Krasiniska and English consul’s wife, Mrs Mansfield.
All this respectable group put a lot of work into preparing the event, but
unfortunately the weather spoiled the fun.

Already on the eve of the day the event was schedule people feared inclem-
ent weather, as barometers “moved from top to bottom and to the top again”.
Indeed, the day of the charity event was cold and windy and it rained in the
afternoon. The stage performances in the amphitheatre and the performances
of the French singers were cancelled. While numerous competitions, boat races
and gymnastics shows were carried out per plan, the raffle did not take place.
It was moved to a later day in August and was to be held in Saski Garden. It was
worth taking part as the prizes proved extremely valuable: the main prize was
a carriage from the Liedtke factory, previously displayed at an exhibition in
London, while the remaining prizes included was a plated ninety-piece service
from the Norblin factory, clocks, mirrors and carpets. [Fig. 4]

Due to the rainfall, the proceeds from the event in L.azienki Park were lower
than expected®. Along with the donations offered, the Committee for the Sup-
port of Residents of Warsaw and Praga Afflicted by the Flood disposed of 3,000
roubles, which was distributed among those most in need. The flooding affected
the residents of six precincts in Warsaw and on August 4 representatives of the
Committee along with members of the Warsaw Charitable Society set out to assess

24 Kurier Warszawski, 1867, no. 164, p. 1027.

25 Komitet ustanowiony przez JW. Hrabiego Namiestnika Krdlestwa, do urzadzenia zabawy, zebrania sktadek
na korzysc dotknietych powodzia Warszawian i Prazan i rozdania takowym wsparcia, Warszawa 1867.

26 Ktosy, 1867, no. 110, p. 74.
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the losses and grant aid: “Tears of gratitude of the poor to whom the allowance
was granted became the ultimate reward for the delegates for their efforts”.

This was not the only assistance offered to the flood victims. The Vistula River
overflowed in many places in the country and losses were suffered not only by
the inhabitants of Warsaw, but also by the owners of farms and orchards in the
riverside areas. The tsar allocated 200,000 roubles for all those affected by the
flood”. A committee was set up to assess the damage and distribute the aid. The
bank of the Vistula River was divided into six precincts whereas a separate one
covered Warsaw®. The committee’s delegates travelled across the villages along
the Vistula and checked who was most in need of help. Their follow-up report
provided both an assessment of the situation in the various areas and the amount
of support awarded. It was made clear that the money was only intended to help
those in need rather than compensate their losses. The Mayor of Warsaw, who
was also the committee’s delegate, assessed that the most disadvantaged residents
of the capital city had already received aid from the donations fund and from the
income of events held in Lazienki Park, but that those who had suffered slightly
less should receive the amount left after the remaining precincts have received
their lot. As a result, a total of 314 families affected by the flood in Warsaw and
Praga were offered 17,000 roubles, i.e. 55 roubles per family. This was substantial
support. The committee’s report noted that “the residents were all subserviently
thankful to His Majesty, blessing the Tsar for his fatherly care of the afflicted”™.

The flooding of 1867 once again showed how inadequate the measures to
prevent flooding of the lower parts of the city were. Whenever the Vistula
overflowed, the Warsaw press lamented and drew attention to the fate of the
poorer inhabitants, most of whom were craftsmen and manual workers; nev-
ertheless, little was ever done. Another flood came and went, and the following
years did not bring any improvement. Fragmentary protection like a stone
embankment and a rather short dyke that were supposed to protect Powisle
failed to solve the problem. Tygodnik Ilustrowany wrote:

It would therefore be appropriate to think about doing what is possible and what
depends on the will and strength of people to protect the city’s poor against floods.
We are no longer talking about regulating the Vistula riverbed itself, which seems
years in the making, but about extending and strengthening the embankment. For
centuries now, the Netherlands has kept the ocean at bay thanks to dykes yet we
cannot cope with the river. God forbid another disaster; still, we are beginning
to be afflicted by a constant period of rainy and wet years. That is why we need to

think early on about rescue measures®'.
*

27 Kurier Warszawski, 1867, no. 173, p. 1087.

28 Sprawozdanie Komitetu ustanowionego do rozdziatu wsparé¢ najbardziej dotknietym kleska wylewu rzeki
Wisty z sumy 200,000 rsr. na ten cel Najwyzej udzielonej, Warszawa 1867.

29 Today's districts of Warsaw: Mtociny, Bradno, Czerniakow, Mokotow, and Wilanéw were outside the city
limits but incorporated into other precincts.

30 Sprawozdanie Komitetu..., p. 17.

31 Tygodnik llustrowany, 1867, no. 409, p. 38.
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The account of the 1867 flood should fittingly conclude with a fun fact re-
lated to the etymology of the term powodzianie to define those afflicted by the
flood. Until 1867, different and most often descriptive terms were applied. On
10 August 1867 an editor of Warsaw-based Tygodnik Ilustrowany wondered:
“How can we call those unfortunate people afflicted by the flood? We use dif-
ferent terms (such as dotknieci wylewem - afflicted by the flooding), yet they
seem artificial and far-fetched for this common occurrence”. As the daily’s
journalist indicated, the Polish language makes use of terms such as pogorzelec,
wisielec and topielec in reference to casualties of natural disasters, so it would
be in order to coin a term referring to a flood victim. The editors came up with
three terms: powodzianin, powylewiec and powodziak and called on the readers
to submit their own proposals.

Readers were quick to respond. Three weeks later, on August 31, the
newspaper reported a large response to the appeal and summarised the re-
sults of the survey. The term powodzianie which as it turned out had already
appeared in print before, won big. The journalists observed moreover that the
term “corresponds [...] best to the spirit of our language. We therefore readily
accept it and will use it from now on, in the hope that over time it will become
customary in spoken and written language, just as many other new coinages
that fit best the matter they describe™.

The aforementioned appeals to protect Warsaw from flooding were to no avail.
However, even if any work had commenced after the floods of 1867, it would
probably still not have been possible to protect the city from another calamity,
as a mere seven years later the Vistula River overflowed its banks again. The
1874 flood was neither linked to “St. John’s Day” nor “St. James’s Day” because
it started on May 17. It was caused by the heavy rainfall in the south and the
melting of snow in the mountains. The water level was rising for several days,
flooding the lower streets of Praga and Powisle. The main current of the river
was moving along the right bank; the water overflowed a stone wall and entered
Saska Kepa and Aleksandrowski Park. Bolestaw Prus, who had recently started
to publish articles in the Warsaw press, joked that sturgeons were strolling
down the park during the flood*, while Kurier Warszawski observed that the
restaurant in the part “looks like Noah’s ark, yet there is no dove”®. The jocular
remarks hardly appeased the overall sentiments of an imminent threat. One
moment it was noticed that water started to seep through the lower part of the
dyke protecting the district of Praga; it was in the vicinity of the abattoir (near

32 Tygodnik llustrowany, 1867, no. 411, p. 63.

33 Tygodnik llustrowany, 1867, no. 414, p. 98.

34 B. Prus, “Na czasie”, Kolce. Tygodnik Humorystyczno-Satyryczny llustrowany, 1874, no. 27, p. 215.
35 Kurier Warszawski, 1874, no. 110, p. 1. It was Karol Breibisch's (Brajbisz's) restaurant.
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Krowia St.). Firemen and workers sealed the leak using sacks filled with dirt
and manure. Dirt and stones were also used to seal the sewage pipe through
which water started to get behind the stopbank.

The streets of PowiSle were not flooded to the same extent as before. Accord-
ing to Tygodnik Ilustrowany, “this was possible solely thanks to the dyke and the
strenuous efforts of the municipality, who guarded the banks day and night™*.
As during the 1867 flood, the canals were closed and a dozen or so manual and
steam pumps were put into operation; they removed the sewage flooding the
streets and dumped it into the river. Gazeta Polska estimated that 400 people
were employed to man the pumps, which extracted over 540,000 bucketfuls®.
Vast amounts of the water running through the canals were found to originate in
the baths. Journalists of Kurier Warszawski observed: “We saw this with our own
eyes and palpably, as the water is hot”*. To reduce its influx, baths were closed
down for a few days. Streets such as Dobra, Sowia, Bednarska, and Rybaki were
submerged all the same and pedestrians were prevented from walking them.

The most extensive damage was caused at the construction of the railway
bridge at the Citadel, erected by the Lilpop, Rau and Loewenstein Company.
It was to be part of the circuit line, connecting Petersburski Station with
Wiedenski Station®. This was the role initially planned for the Aleksand-
rowski (Kierbedzia) Bridge, which however was used by pedestrians and horse
traffic. In 1874 the construction of the bridge at the Citadel was already quite
advanced; the second iron bay was just being set up when the flood came. The
flood waters first destroyed a wooden working platform, battered by successive
rafts with timber and with other commodities floated to Gdansk carried by the
water. The Krakow, a steamboat, was sent to the rescue and its crew managed
to seize some of the rafts. Work began on the reconstruction of the temporary
platform, but the next water surge cut the work short. To make matters worse,
on May 23 the iron bay that was just being erected collapsed®.

Despite the flood, the traditional show in Bielany held annually on the
second day of Pentecost was to proceed as usual. Two days earlier (May 23),
Warsaw’s police superintendent announced that the carts heading to Bielany
would not be able to use a lower road, submerged by water; passage was made
possible “solely by the upper road in the direction of Mtociny, via Bielany
Woods” [...]". Some of the participants, a total of over 6,000 people, reached
Bielany on board four steamships and barges hauled by two of them. As
Gazeta Policyjna reported, within two days around 40,000 Varsovians took
part in the events®.

36 Tygodnik llustrowany, 1874, no. 335, p. 338.

37 Gazeta Polska, 1874, no. 113, p. 2.

38 Kurier Warszawski, 1874, no. 111, p. 1.

39 M. Gajewski, Urzadzenia komunalne Warszawy..., p. 267-268.

40 Kurier Warszawski, 1874, no. 112, p. 2; Tygodnik llustrowany, 1874, no. 335, p. 338; Gazeta Polska, 1874,
no. 109, p. 1; no. 113, p. 1.

41  Gazeta Warszawska, 1874, no. 111, p. 1.

42 Gazeta Polska, 1874, no. 113, p. 1
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Those who were heading for the show and were not directly affected by the
flood could witness the magnitude of the damage caused by the water: “The
ruin of the new iron bridge at the Citadel showed everyone on their way to
Bielany more eloquently than any description of the extent of the devastation
caused by the flooding”*.

The floodwater receded fast and on May 27 the hatches of municipal canals
were opened. Interestingly, the streets were cleaned and disinfected after the

flood, probably for the first time ever:

As the flooded streets were drying up, they were thoroughly rinsed off, first
with clean water, then with an iron sulphate solution and finally sprinkled with
carbolic powder®.

These measures were probably carried out for fear of an epidemic, the emer-
gence or intensification of which was already linked to floods®.

The flooding of 1874 once again provoked discussions on the inadequate
protection of Warsaw against such disasters. Some authors of press articles
demanded firm action to construct bunds and levees to protect the lower-lying
areas from the intrusion of water, while others called for the establishment
of special flood service to protect people and property. As the press wrote,
“we have a fire brigade to defend us from the disaster of fire, but we have no
institution to protect us from floods”*. The main question was not to secure the
banks, but rather to reduce the damage. It was therefore proposed that, in the
event of a flood, the city should hire lifeboats or steamships “so that another
flooding of the Vistula can no longer be a sign of our incompetence and indif-
ference where the lives of dozens of people and the property of thousands of
unfortunate people are at stake™.

There were complaints about insufficient (or non-existent) protection of the
riverbanks in Warsaw. In 1868, a year after the previous flood, a dyke stretching
from Kierbedzia Bridge towards Saska Kepa was built in Praga. The long-term
plans to construct a dyke to protect the low-lying areas of the left riverbank in
Warsaw were far from being completed, which was noted each time the Vistula
River flooded the city. A long levee, called an embankment, was in the years
1825-1830 built in Powisle. Designed by engineer Teodor Urbanski, it started at
the steam mill in Solec (today’s 3 Maja Ave.) and stretched towards Bednarska

43 Gazeta Warszawska, 1874, no. 112, p. 1.

44 Kurier Warszawski, 1874, no. 113, p. 1.

45 The direct link between an epidemic and a flood was indicated by Jan Kulesza as early as the 1830s, See
J. Kulesza, Opisanie cholery azjatyckiej, jaka epidemicznie grassowata w Warszawie i Krolestwie Polskim
w latach 1831, 1836 i 1837. Postrzezenia dotyczace natury tej choroby, jej niezarazliwosci, form, jakie na
siebie przybiera, tudziez sposoby leczenia i $rodki ochronne, na wtasnym doswiadczeniu ugruntowane,
Warszawa 1838, p. 11. As indicated above, a similar link was observed by the authors of the study Cholera,
jej dawniejsze epidemije u nas..., p. 9-10.

46 Tygodnik llustrowany, 1874, no. 335, p. 335.

47 lbidem.
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St.*’. Construction material was moreover secured for the continuation of the
embankment, yet the political events related to the November Uprising and
its aftermath necessitated its use for the construction of the Citadel and “the
only magnificent trace of the noble intention was a small unfinished section
of the embankment starting at the mill in Solec and leading towards Tamka”*.

In 1844, Piotr Steinkeller, the owner of warehouses and factories in Solec,
built a fragment of a sandstone embankment to protect his facilities. M. Gajewski
observes that over a decade later the municipality joined both these sections®.
Still, it offered insufficient protection, as proved again during the 1874 flood.
Although the embankments seemed to prevent a part of Powisle from flooding,
they turned out to be too low and besides were not a continuous structure.
The editor of Gazeta Polska scathingly summed up their role in flood control:

The level of the Vistula is dropping, revealing the flotsam the river had accumu-
lated along its banks, primarily along the wooden quasi-embankment bringing
to mind the scary contraptions the Chinese used to halt European armies®'.

The question of the embankment construction along the Vistula was revisited
when making plans on regulating the course of the Vistula within the city
limits of Warsaw®; this construction ultimately begun after the 1884 flood™. In
Czerniakéw the river bed shifted by over 500 metres eastwards, which stranded
far away from the bank the two dredgers meant to draw water from the Vistula
for Lindley’s new municipal mains. While work on the regulation of the river
at this section began immediately, disputes over the regulation of the Vistula
banks and the construction of embankments continued for years to come™.

48 Gazeta Korespondenta Warszawskiego i Zagranicznego, 1825, no. 125, p. 1680; M. Gajewski, Urzadzenia
komunalne Warszawy..., p. 118. According to A. Suligowski, the embankment began near the salt warehouse
(today 63 Solec St.), see A. Suligowski, Warszawa i jej przedsigbiorstwa miejskie, Warszawa 1903, p. 72.

49 A. Suligowski, Warszawa i jej przedsiebiorstwa..., p. 73.

50 M. Gajewski, Urzadzenia komunalne Warszawy..., p. 118.

51 Gazeta Polska, 1874, no. 112, p. 2.

52 Seee.g.). Jezioranski, “Kleska powodzi i $rodki ratunkowe”, Biblioteka Warszawska, 1903, vol. 4, p. 487-520.

53 The 1884 flood will be addressed in a separate study, concluding and summarising the series of articles on
floods in old Warsaw (see note 1).

54 See A. Suligowski, Warszawa i jej przedsiebiorstwa..., p. 67-82. On the history of the design and construction
of esplanades see A. Skalimowski and Z. Tucholski, “Zabytkowe bulwary wislane na Wybrzezu Kosciusz-
kowskim i Gdanskim w Warszawie”, Ochrona Zabytkdw, 2013, no. 1-4, p. 75-83.

30



Floods in Warsaw in 1867 and 1874
Bibliography
Books and articles

Dzierzawski B., Hewelke O., Janowski W., ZawadzKi J., Cholera, jej dawniejsze
epidemije u nas, przyczyny, objawy, zapobieganie i leczenie, Warszawa 1892.

Gajewski M., Urzgdzenia komunalne Warszawy. Zarys historyczny, Warszawa
1979.

Jezioranski J., “Kleska powodzi i Srodki ratunkowe”, Biblioteka Warszawska,
1903, vol. 4, p. 487-520.

Kolezak W., Powisle Warszawy. Przeszlosc, terazniejszosc i przysztosé Powisla.
Przedruk z ,\Wedrowca’, znacznie rozszerzony, Warszawa 1901.

Komitet ustanowiony przez JW. Hrabiego Namiestnika Krolestwa, do urzqdzenia
zabawy, zebrania sktadek na korzys¢ dotknietych powodziqg Warszawian
i Prazanirozdania takowym wsparcia, Warszawa 1867.

Krélikowski L., “XIX-wieczne plany regulacji Wisty w granicach bytego zaboru
rosyjskiego” [in:] Wista Srodkowa. Wybrane problemy z historii regulacji,
zeglugi, inwentaryzacji, ochrony zabytkow budownictwa wodnego (materiaty
z sesji ,Najstarsze inzynierskie plany regulacji Wisty”), Warszawa 1986.

Kulesza J., Opisanie cholery azjatyckiej, jaka epidemicznie grassowata w War-
szawie i Krolestwie Polskim w latach 1831, 1836 i 1837. Postrzezenia dotyczqce
natury tej choroby, jej niezarazliwosci, form, jakie na siebie przybiera, tudziez
sposoby leczenia i Srodki ochronne, na wtasnym doswiadczeniu ugruntowane,
Warszawa 1838.

Popiotek J., “Powodzie w Warszawie przed rokiem 1800”, Almanach Warszawy,
2017, vol. 11, p. 123-131.

Popiotek J., “Powodzie w Warszawie w latach 1844 i1853”, Almanach Warszawy
2019, vol. 13, p. 65-80.

Popiotek J. “Powodzie w Warszawie w latach trzydziestych XIX wieku”, Alma-
nach Warszawy, 2018, vol. 12, p. 59-75.

Popiotek J., “Powddz w Warszawie w 1813 roku”, Almanach Warszawy, 2014,
vol. 8, p. 89-102.

Prus B., “Na czasie”, Kolce. Tygodnik Humorystyczno-Satyryczny Ilustrowany,
1874, no. 27, p. 215.

Przybylski A., Ulice i mosty Warszawy (kartka z przesztosci), Warszawa 1936.

Skalimowski A., Tucholski Z., “Zabytkowe bulwary wisSlane na Wybrzezu Ko-
Sciuszkowskim i Gdanskim w Warszawie”, Ochrona Zabytkow, 2013, no.
1-4, p. 75-83.

Sprawozdanie Komitetu ustanowionego do rozdziatu wsparc najbardziej do-
tknietym kleskq wylewu rzeki Wisty z sumy 200,000 rsr. na ten cel najwyzej
udzielonej, Warszawa 1867.

Suligowski A., Warszawa i jej przedsiebiorstwa miejskie, Warszawa 1903.

31



Sy [J. Sporny], “Powddz rzeki Wisty w 1867 pod Warszawg” [in:] Jozefa Ungra
kalendarz ilustrowany na rok przestepny 1868, Warszawa 1868, p. 9.

Wierzbowski W., Usptawnienie i regulacja koryta Wisty i Srodki ich osiggniecia,
Warszawa 1875.

Zelichowski R., Ulice Solca, Warszawa 1999.

Articles in the press

Gazeta Korespondenta Warszawskiego i Zagranicznego, 1825, no. 125.
Gazeta Polska, 1874, no. 109, 112, 113.

Gazeta Warszawska, 1867, no. 156, 160, 192; 1874, no. 111, 112.

Ktosy, 1867, no. 110.

Kurier Codzienny, 1867, no. 156, 157.

Kurier Warszawski, 1867, no. 157, 160, 164, 173; 1874, no. 110-113.
Przeglad Tygodniowy, 1867, no. 29.

Tygodnik Ilustrowany, 1867, no. 409, 411, 414; 1874, no. 335.

Zorza, 1867, no. 29.

32



